
G A Z E  T A

Wielkiego X i ę s t w a

P O Z N A N S K I E G O.
Nakładem  D rukarni JNadwornćj W . D ekera i Spółki. —  R edaktor: A . W a n n cm k i.

J S b  1 9 9 —  W  P ią t e k  d n ia  26. S ie r p n ia  1836.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 24. Sierpnia. 

W yjecha ł:  Xiąźę E r n e s t  B a r c l a y  d e  
T  ol  1 y 1 do Królewca.

D rogą telegraficzną nadeszła tu następująca
wiadomość:

W  skutek wybuchłego w St. Ildefonso po­
wstania owdowiała Królowa Hiszpańska kon- 
atytucyą r. i 8!2 Przyję*z i proklamowała. P o  
nadejściu tej wiadomości pochód zac iągnię­
tych w Francyi dla Królowej wojsk posiłko­
wych wstrzymany został,"

W V W I/V W  w w w w

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 20. Sierpnia.
JVV. H rabia  Stanisław Grabowski, Kon- 

troller G enera lny  i Prezes  Kooimissyi U m o ­
rzen ia ,  zwiedził onegdaj w towarzystwie J W .  
K o8seckiego, (Dyrektora Głównego Kommis- 
syi Rządowej Sprawiedliwości, J W .  H rab i  
Potockiego Członka Rady S ta n u ,  Prezesa 
Kommissyi W ojew ództw a Mazowieckiego, 
J W .  Radcy Stanu Lubowidzkiego, Prezesa 
Banku Polsk iego , Członków Kom m issyiUrno

rżenia i wielu innych u rzędn ików , główną 
papiernię  w Jez io rn ie ,  pod sterem Banku P o l ­
skiego zosta jącą , 1 położył wraz z niemi p ie r­
wszy kamień na now ą budow ę tam ie  rozpo­
czynającą się.

Z  d n i a  31.  S i e r p n i a .
W  wykonaniu najwyżej zatwierdzonego pra­

wa o szlachectwie w Królestwie Polskiem J O ,  
X iąźę Namiestnik Królestwa mianował Człon* 
ka Rady Stanu H r .  W alew skiego, P rezesem  
W ydzia łu  Stałego Heroldyi przy rzeczonej Ra 
dz ie ,  tudzież R adcę  Stanu Nadzwyczajnego, 
H r ,  Komorowskiego i b, Podpułkownika So­
bieskiego, Członkam i, zaś Referendarza Sta­
nu  Chyliczkowskiego, Dyrektorem  Kancellaryi 
tegoż W ydzia łu .

Z P e t e r
R  o s $ y a.

s b u r g a ,  d. 27. L ipca. (8. Sierpnia). 
R o a s y j s k a  G a z e t a  H a n d l o w a  o b e j ­

muje następujące wiadomości: „ W  roku 1835 
wyprowadzono z Rossyi za g r a n i c ę  towarów 
wartości 314,036,037 ru b . ;  do Finlandyi za 
3,140,443 ru b .;  do Polski za iO,547>955> rub 'j 
gó łem  więc za 227,724.438 rub. W prowadzo-
n o z a ś :  z zagranicy za 219,234>247 ru 1 ’ z IQ"
landyi za 985,807 r u b l i ;  z  Polsk. za 2,546,014 
r u b l i ; o g ó ł e m  za 2 2 3 ,7 6 6 ,0 6 5  r u b l . ; przewyż- 
ka zatem wynosi 4»95S«373 rubli. Jeżeli



1082
ilość tow aró w  w y p ro w a d z o n y c h  za g ran ic ę  
m e  powiększyła  się w s to sunku  do Jat da w nie j ­
s zy ch ,  pochodz i  to g ł ów nie  z b raku  zapasów 
z b o ż o w y c h ;  a lbowiem w roku  1832 i dawn ie j  
w y pr o w a d zo n o  z Rossyi samej  pszen icy  w i ę ­
cej  n iż  1,900,000 cz e twe r tn i ;  a w roku 1835 
pos ła no  jej za g ran icę  tylko 700,000 cz e t we r ­
t n i ,  a za tem r ,200,000 czetwertni  m n i e j ,  co 
wartość wywozu  zmnie j szy ło  o 20 m i l io n ów  
rubl i .  P r ó c z  t e g o ,  wypada  zwrócić u w ag ę  
na wywóz ży ta ,  j ę c z m n ie n ia ,  owsa i i n n y c h  
g a t un k ów  z b o ż a ,  który w roku zesz łym by ł  
n a d e r  ma ły m w p o r ó w n a n i u  z latarni dawniej -  
ezemi .  M o ż n a  to o raz  poczy tywać za skutek 
n ieurodzaju  jw roku 183j ,  który najbardzie j  
d o t kn ą ł  p r o w m c y e ,  za jmujące  się szczegó ln ie j  
r o ln ic twem.”

Moskiewskie towarzystwo  gospodars twa  wiej­
skiego t r udn i  się za sa d zan ie m drzew m o r w o ­
wych  w Moskwie i j edwa bn ic tw em.  W  r o k u  
p r ze sz ły m  o t r zy m an o  więcej  mź  500 ko ko no w  
nadz wycza jne j  bia łośc i ;  _tefaz jest bhzko 1000 
j e d w a b n ik ó w ,  które zaczęły wić kokony.

N ie d a w n o  p rze jec ha ł o  p rzez Ascrachan  
dw ó ch  P e r s ó w ,  którzy z T a n n s  uda ją  się bo 

1 M o s k w y ,  ce lem kupienia  tam m a ch in y  do 
p r zę dze n i a  b a w e ł n y ,  o b ez n an ia  się z sposoba­
m i  za łożen ia  fabryki  su kna ,  i sp r owadzen ia  
z d o l n y c h  majstrów do rob ien ia  tegoż.  Z da je  
s ię  więc ,  iż w Per syi  u z n a n o  po t rzebę n iewy-  
eyłania  su ro w eg o  ma te ry a ł u  z k r a j u ,  lecz p r z e ­
rabiania  onego.

Z  d n i a  30 .  L i p c a  (1 1. S i e r p n i a ) .
P r z e z  rozkazy d z i e n n e  Cesar skie ,  z dn ,  26. 

b.  m . ,  D o w o d z ą c y  całą ar tyl ieryą oddz ielnego 
k o r p u s u  g to a rdy i , G en e ra ł  A d j u t a n t  S um ar o-  
kow 1 , o t r zy m uj e  u r lop  do  wód Ciepl ickich 
na  t rzy mies iące ,  dla wyl tczen ia  r a n y ;  — 27, 
b. nr. Poruc zn ik  Kinburnsk iego  pu łk u  d r a g o ­
n ó w ,  Bao ,  m ia n o w an y  Adju łan te rn  placu 
w W i l n i e  z pozos tan iem w jeździe.

Dzienniki  rossyjskie zawierają opisy straszli­
w y ch  b u r z ,  które p a no w a ły  n a  k ilku r o z m a ­
i tych punk tach  Rossyi  ś ro dko wej ,  w z e B z ł y m  
mies iącu .  Na jgwał townie j sze zda rzy ły  się; 
D n ia  13. Z. m.  wm ie śc ie  powiatowe rn gub.  K a  
l użak ie j ,  M i e s z c z o w s k u 1 d.  19. ,  w gubern i j a l  
n e m  mieście Cha rkow ie .  W  pierwazein z tych 
miast  h u r a g a n  obalał  całe do m o s t w a ,  zrywał  
ż e la zn e  d ac h y  z kośc io łow,  d rzewa  z korze 
p ię tn  wywraca ł , |  a l bo  w t r ąbkę skręcał  i polo- 
w ę  mias ta w ru in y  zamien i ł .  W  okol icach 
Mieszczowska cała wioska ,  od  15 d o m ó w ,  zo ­
stała z posady z iemskiej  zn ies iona.  W  C h a r ­
kowie  burza odznacza ła  się g r a d e m ,  d o c h o d z ą ­
c y m  wielkości pięści ;  wszystkie o k n a ,  od s t ro ­
p y  skąd g rad  w ich re m był  p ę d z o n y ,  zos tały

z n i szc zon e ,  stare dachy nawskroś  poprzebi ja -  
n e ;  na ulicy g rad  zabił  dziesięcioletnią dziew,  
c z y n ę  i kilka osób  poran i ł .  W  g ma cha ch  
U n iw ers y te tu  wybił  5000 szyb i w ogó le  takie 
m n ó s t w o  szkła zni szczy ł ,  iż zapasy tego ma-  
t eryału zostały wyczer pan e  i zabrakło g o  na  
po t r zebne  naprawy,

F  r a n c y a 
Z  P a r y ż a ,  dn ia  15. Sierpnia ,

B o n  S e n s  d o n o s i ,  że Hr.  F h h a u l t  po  n a ­
dej ściu depeszy z Madry tu  wczora j  do  Króla 
p r zy w oł a ny ,  z missyą do  Xięc ia  Ta l l e j r anda  
się udał .  Missy a ta na tern się zasadza,  że  
Aięc iu  r a l l e j r an d ow i  P rezesos two w Radz ie  
b e z  pe w n e g o  wydziału of iarują . ” (p)

W  M e m o r i a l  b o r d e l a i s  cz y ta my :  „ Z d a ­
je się byc rzeczą p e w n ą ,  że Po s ło w ie  F rancy i  
i Angli i  w Madryc ie  d. 4. m.  bież.  gabinetowi  
K ró lo we j  u r zę do w ą  wręczyli  n o t ę ,  w której 
oświadczają ,  że jeśli woli  owdowiałe j  Królo ­
we) gwałt  jaki wyrządzony  b ęd z ie ,  albo zasady 
s t anowiące o be cn ie  podstawę  * r ządu zos taną  
z m i e n i o n e ,  on i  s tosownie do  ins t ru jcy i  d w o ­
rów swoich natychmias t  stósunki  swoje z H i ­
szpan ią  ze rwą  i paszportów swo ich  żądać 
b ę d ą , ”

Z  d n i a  16.  S i e r p n i a.
K u r y e r o w i  f r a n c u z k i e m u  do no sz ą  

z Po r t  - V e n d r e s ,  iż tam Marszalka Clauzel  
z niecierpl iwością czekają i się spodz iewa ją ,  
ze d,  20. rn. b. wsiędzie  na okręt .  „ T y m c z a ­
sem ( w y r a ż o n o  w tern p i śm ie ) ,  rozchodzi  się 
pog ło sk a ,  iż Marszałek p rzed W r z e ś n i e m  do  
Afryk i  puścić się n ie  c h c e ,  kiedy p r zyg o to wa­
nia d o  wyprawy przeciw Kon s tan tyn ie  p r zed  
tym czasem nie będą  u k oń cz o n e .  W y k i w a  
ta p r zed mi o te m r oz m ów  wszystkich wojsko­
w ych .  R o z u m ie ją ,  że rzeczywista dość armi i  
afrykańskiej  aż do  40,000 ludzi będz ie  z w ię k ­
sz o n ą  1 że jest z a m i a r e m ,  ró wn oc ze sne  na 
wszystkich pu nk ta ch  rozpocząć  dział ania ,  aby 
n ieu leg ł e  dotychczas  poko len ia  arabskie za ­
straszyć.”

W  M e s s a g e r  c z y t a m y ,  że J u n ta  Sarago- 
eka Kommissarzy  do  Madry tu  w ys ła ła ,  aby 
rządowi  oświadczyć ,  że jeżeli Krolowa  kon- 
s tytucyi  roku I8«2.  nie przyjmie,  miasto Sara­
gossa D e p u to w a n y c h  na posiedzenia  s t a n ó w  - 
n ie  wyśle 
ods t rycbn  
ciągnięto 
w y d a tk i , 
rnagają.  •

W  piśmie z Mad ry tu  z dnia 7, m.  b. urnie-  
®'^zo ne m w D z i e n n i k  u ' s p o r o w  w y r a ż o n o :  
„ D o n o s z ą  dzisiaj w ie c zo r em ,  że E s t r e m a d u r a

1 ou cen tra lnego rządu z u p e ł n i e  się 
ue.  U kupców w Saragossie za- 
przyrnusową  pożyczkę ,  aby opędzić  
których o b ec n e  okol iczności  wy-
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konsty tucyą  p rok lamowała  i i e  G e n e r a ł - K a p i -  
tan Bu t ron  stanął na czele poruszenia. "

Z  d n i a  J 7. S i e r p n i a ,
W  T  o  u  1 <> n  n  a i s  c z y t a m y  : „ W y p a d k i

p r z y g o t o w y w a n e  n a  W s c i i o d z i e ,  n i e  d a j ą  s i ę  
p r z e w i d z i e ć ;  a l e  w o b e c n e j  c h w i l i ,  b ą d ź  że 
t o  t r a f u n k i c r n ,  b ą d ź  z e  u m ó w i o n ą  r z e c z ą ,  s i oi  
e s k a d r a  A d m ir a ł a  R o w l e y  p r z e d  P a l r a s ,  A d ­
m i r a ł  H u g o n  zna jduje  s i ę  z f l o t t ą  s w o j ą  pod 
w y s p ą  Sa l a m i ® ,  f lo t i a  K a p u d a n a  B a s z y  s to i  pod  
p r z y l ą d k i e m  K a r t a g i n y ,  a  M e c i u n e d a  A  I e -
0 0  p r o s z o n o ,  a b y  c a ł e j  f l o t t y  s w o j e j  
n a r a z  n i e  w y s e ł a ł ;  os tami  ten frazes w y ­
jęty dos łownie  z gazet  greckich.  T o  spotkanie  
się t rzech flot w L e w a n c ie  i zaparcie flotiy 
W i c e  - Króla zasłaniają p ia n ,  k tó rego doc iec  
n ie  umi em y.  fJwagi g o d n e ,  i e  Rossy a ż a ­
dn y ch  m e  czyni  d e m o n s i r a c y i ; zdaje s ię ,  ie  
obo ję tns rn  chce być widzem wypadków w Le-
w a n c i e . "  .

Stosownie do  nadesz łych m o r z e m  w iad om o­
ści z Murcyi  i W a l e n c y i ,  ob ie  te p rowincye  
p o s t a n o w i ł y  pójść za p rzyk ładem A nd a luz i i
1 A r a g o n i i .  W  KarthagenJe  t a k i e  s i ę  ob)awilo 
z n i e c h ę c e n i e  m i ę d z y  w o j s k i e m  i calem o b y  
w a t e l s l w e m ,  i e  w i e l u  officerów s ię  o d d a l i ł o .  
Ż o ł n i e r z e  w k o s z a r a c h  s w o i c h  k o n sy gn o w an i ; 
p r z e d s i ę w z i ę t o  i i n n e  środki o s t r o ż n o ś c i ;  K o m -  
n u n d a n t  p o s ł a ł  d o  w y s p  B a l e a r s k i c h  z ż ą d a ­
n i e m ,  a b y  m u  o k r ę t  w o j e n n y  a n g i e l s k i  w p o ­
m o c  p r z y s ł a n o .  W  M u r c y V  i L o r c a  w ł a d z e  
c y w i l n e  z  s t r a c h u  u s z ł y ;  gwar dya  n a r o d o w a  
Stoi p r a w i e  c i ą g l e  pod bron ią .  K on su lo w ie  
z a g r a n i c z n i  j u ż  c a ł k i e m  z w ą t p i l i  o  u t r z y m a n i u  
p o w a g i  r z ą d ó w  Królowej  w W a l e n c y i ,  j e ż e l i b y  
w  K a t a l o n i i  p o r u s z e n i e  j a k i e  powstać m i a ł o .  
S l p w o :  z d r a d a !  z d r a j c a !  w u s t a c h  każdego.  
U t w o r z o n o  k o r p u s y  o c h o t n i k ó w  i g w a r d y i  n a ­
r o d o w e j ,  m a j ą c e  w y r u s z y ć  p r z e c i w  Karo l i s tom;  
a l e  p r z e s t a n ą  o n e  z a p e w n e  n a  prześladowaniu 
o s o b  o  k a r o l i z m u s  p o d e j r z a n y c h .

Stosownie  do listów z Barcelony z dn ia  5gO 
pa no w a ła  w tern mieście n i e p rz e rw ana  spo- 
kojność,

W  g ie łdzie  dzisiejszej  fondy f rancuzkie n a ­
de r  były p r zyc i śn ię t e ,  a to z p rzyczyny  po g ło ­
ski o ro zw.ązan iu  Min i s i e rymn.  P ięc iu  M i ­
n i s t ró w ,  a między  n imi  też P - T h i e r s ,  mieli  
s ię s t anowczo  oświadczyć za in te rwe ncy ą  
i tw ie rdz ić ,  iż jest ob ecn ie  n ie u c h r o n n ą .  T rz e j  
i n n i ,  a międ zy  tętni P .  M o n ta l i v e t ,  miel i  się 
p r zec iw t emu  środkowi oświadczyć.  P o n i e ­
waż j edn ak  zdan ie  mnie j szośc i  zwyc ięs two o d ­
n io s ł o ,  podal i  się więc pięć będący  przeci- 
wn eg o  zdania  do  dymissyi .  S łychać,  że n a ­
s tępcy ich dotychczas jeszcze n ie  miano wani ,  
m ó w io n o  j ednak  o P P .  B r o g l i e ,  G u iz o t  i D u -

chair  I. P rz y  w ym ien ien iu  tych imion poefnfo. 
s ły s i ę  kur sy;  zaś hiszpańskie zniżyły się z 33 A 
na 3-2 .̂

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 15. Sierpnia ,

Gd y  z o dr zuc en i em  bilu względc-m d u c h o ­
wieństwa ir lapdskiego upada także bil wzg lę ­
d em  dziesi ęciny w I r l a n d y i ,  i n ie  po lepszy  
się p rzykre po łoż en ie  duchowieńs twa i r land-  
sk iego,  przeto gazeta S t a n d a r d  wzywa usil­
n ie do h o jn e go  wspierania tegoż d u c h o w i e ń ­
stwa tak p i e n ię d z m i ,  jako też wsze lk iemi  in- 
nem i  środkami .

P a n  R o be r t  A d a i r  , który n ie da w no  by ł  wy.  
s łany w szczego lnem z lecen iu  do  dworu  p ru-  
sk iego ,  ma się zupe łn ie  usun ąć  od  cz yn ne j  
s łużby publ icznej .

Gaze ta  dworska donosi  u r zę do w ni e  o m ia ­
n ow an iu  Pana  A us t in  Kotnini ssarzem do  roz­
p oz n a n ia  s tanu Malty.  T ak  więc Min i s t e ry um  
przychyl i ło  się do  od daw na  w y n u r z < , = g o  
i często po wta rz aneg o  życzen ia mieszkańców 
Ma l ty ,  którzy uskarżają się na zarząd lej wy­
s p y ,  a szczegó ln ie j  n a  zly wymiar  sp rawie ­
dliwości .

S R c h a ć  o zb ie ran iu  składki na  wys tawienie  
posągu X ięc iu  W el l i n g to n o w i  na koń cu  ulicy 
W e l l i n g t o n a ,  przy moście londyńsk im.

N a  or iegdajszej  sessyi I zby  N iższe j ,  D o ­
ktor  Bowr ing  zapy ta ł  się Sekretarza S t anu  
spraw zagran ic zny ch ,  C2y ii  A ng l ia  pop ie ra ła  
n o t ę ,  k tó r ą  A m b a s sa d o r  f rancuzki  przy R z ą ­
dzie szwajcarskim poda ł  R z ą d z ą c e m u  K an to ­
nowi B e r n ,  żądając oddalen ia  p ew ny ch  ludzi ,  
którzy dotąd zna jdowal i  o p i ek ę  w Szwajcaryi? 
L o r d  Pa lmers ton  o d p ow ie d z ia ł :  „ N i e  w a h a m  
się oświadczyć ,  iż nie  zas i ęgano rady G a b i ­
ne t u  angielskiego w zg l ęd em  no ty  po d a n e j  
Rz ądo w i  szwa jca r sk iemu,  i źe ani gab inet  a n ­
gie lski ,  ani  Poseł  angielski  w Szwajca ry i ,  n ie  
mii ii w tem ża d ne go  udzia łu .  Gdy tak jest,  
m n i e m a m  w ięc ,  iż p o w i n i e n e m  także o twar ­
cie mówić.  N i e  wype łn i łby m atoli  m oje go  
o bo w ią z k u ,  g d y b ym  na tej odp ow iedz i  p o p r z e ­
s t a ł ;  a lbowiem m o ż na b y  ztąd czynić wnioski ,  
n i e zg o d ne  w tym lub  ow ym sposobie z r ze -  
czywistemi  widokami  R z ą d u :  Każdy  kraj u -
dzielriy ma  n i e za pr z ec zo n e  p raw o  u ż y c z a c  
opieki  i gościnności  każdem u cudzoz iemcowi ,  
który szuka  p rzy tułku  u n i e g o ;  lecz tay e 
każdy kraj powin ien  u t rzymywać atosun 1 o- 
b r ego  sąsiedztwa z o ś c i e n n e m i  krajami ,  a a - 
da w ła d z a ,  wykonywająca  prawa gośc innośc i ,  
p o w in n a  starać s ię ,  »by ei ,  którzy tej gośc in-  
nośc i  Używają,  nie  krml.  spisków dla przerwa-  
nia spokojności  w sąsiednich krajach.  R z ą d  
f rancuzki  z p r z y c z y n ,  k tórych  m e  wiem, a
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któr e  be£ w ą tp i e n i a  s ą  u z a s a d n i o n e ,  m i a ł  p o ­
d e j r z en i e  n a  p e w n ą  l i c zb ę  l udz i  z n a jd u j ą c y c h  
s i ę  w S z w a jc a ry i ,  i i  są  u c z e s tn ik am i  z a m y s ł u  
o b a l e n i a  R z ą d u  f r a n c u z k i e g o  i p r z e r w a n i a  s p o ­
kój  nośc i  w e  F r a n c y i .  VV t e m  p r z e k o n a n i u  
d o m a g a ł  się R z ą d  f r ancuzk i  o d  s zwa jca r sk i ego ,  
a b y  p e w n e  o s o b y  z t e r r y t o r y u m  s w e g o  o d d a ­
l i ł .  G d y b y  m i  p r z y s z ło  w  t ak im  r az i e  u d z i e ­
l ić  r ady  R z ą d o w i  s z w a j c a r s k i e m u ,  d a ł b y m  
ją t a k ą ,  i i  d la  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a ,  j a k i e  
m i ę d z y  k r a j a m i  s ą s i e d zk i e m i  p a n o w a ć  p o ­
w i n n o ,  w y p a d a  za lec ić  t y m ,  k tó r zy  t ak i emi  
za b i e g a m i  z a w i n i l i ,  aby  s i ę  odda l i l i  z  k ra ju ,  
k tó r e g o  op i e k i  n a d u i y l i ,  N i e  m o i n a  p r z y p u ­
ś c i ć ,  a by  R z ą d  f r a n cu zk i  w t y m  p r z y p a d k u  
dz i a ł a ł  l e k k o m y ś l n i e  l u b  b e z  d o s t a t e c z n y c h  
p o w o d ó w .  M n i e m a m  w i ę c ,  i i  d o m a g a n i e  s i ę  
R z ą d u  f r an c uz k i e g o  j es t  o p a r t e  n a  d o b r y c h  
z a sa d ac h .  C o  się t yczy  pol i tyki  R z ą d u  a n ­
g i e l s k i e g o ,  w i e m  d o b r z e ,  jak wa żn . em jest  u -  
I r zy iAan ie  n i e pod l eg ło śc i  S zw a jc a ry i .  Ka żd a  
w ię c  r a d a ,  k t ó r ąby  jej  R z ą d  ang i e l sk i  m ó g ł  u -  
d z i e l i ć ,  b y ł a b y  d a n ą  j a ko  od m o c a r s tw a  p r z y ­
j ac i e l s k i eg o ,  z a w s z e  z  w z g l ę d e m  n a  t o ,  i i  d l a  
po l i t yk i  ang i e l sk i e j  j es t  n a d e r  w a i n e m  u t r z y m a ­
n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  z w ią z k u  s z w a jc a r s k i e g o . "  
P a n  f i u r n e  p r a g n ą ł  w i e d z i e ć , czyl i  m i n i s t r o ­
w ie  K i ó l a  J m c i  dal i  Szw a jca ry i  t aką  r a d ę ,  g d y  
t y m c z a s e m  za cn y  Se k r e t a r z  S t a n u  z  p o r z ą t k u  
w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ł ,  iż R z ą d  ang i e l sk i  n i e  po  
p a r ł  d o m a g a n i a  s ię R z ą d u  f r a n c u z k i e g o  o d  
szwajca rsk i ego.  L o r d  P a l m e r s t o n  r zek ł :  „ R z ą d  
ang i e l sk i  n i e  p r z e d s i ę w z ią ł  wca l e  u r z ę d o w e g o  
k r o k u  w tej m i e r z e ;  P o s e ł  ang i e l ski  n i e  p o d a ł  
p o d o b n e j  no ty  R z ą d o w i  s z w a j c a r s k i e m u ;  n i e  
m i a ł  i n s t rukcy i  d o  u c z y n i e n i a  t e g o ,  i n i e  u -  
c zyni ł .  C o  s i ę  zaś t yczy  r ady  p r y w a t n ć j ,  k tó  
r ą  m ó g ł  d a ć ,  w sk a z a ł e m  ju ż  jej d ą ż n o ś ć . "  
L o r d  J o h n  R us se l l  p r z e ł o ż y ł  p o t e m  p o p r a w y  
u c z y n i o n e  p r ze z  I z b ę  W y ż s z ą  w  b i l u  w zg l ę ­
d e m  w ła dz  m u n i c y p a l n y c h  a n g i e l s k i c h ,  i r a ­
d z i ł  i ch  o d r z u c e n i e .  W n i o s e k  t en  p r z y j ę to  
b e z  k r e s k o w a n i a , a  n a s t ę p n i e  p o s t a n o w i o n o  
w e z w a ć  I z b ę  W y ż s z ą  do p o r o z u m i e n i a '  s i ę  
w z g l ę d e m  r z e c z o n y c h  p o p r aw .

P a n  0’C o n n e l l e  w m o w i e  m i a n e j  n a  z g r o ­
m a d z e n i u  m i e s z k a ń c ó w  w D u b l i n i e ,  pr zy ró - ,  
w n a ł  i s tn i e jącą  t e r az  u n i ą  m i ę d z y  W i e l k ą  B r y ­
t a n i ą  i I r l a n d y ą  d o  p a j ę c z y n y ,  l e cz  r a z e m  
o ś w i a d c z y ł ,  i i  A n g l i a  m o ż e  t en  s l aby  w ę z e ł  
z a m i e n i ć  w  n i e r o z e r w a n y  ł a ń c u c h ;  j e ź l i by  

* j e d n a k  z a n i e d b a n o  s t o s o w n y c h  ś r o d k o w ,  t o  
je s t  u s t aw  t c h n ą c y c h  s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  w t y m  
r a z i e  un i a  zn ik n i e .  Z a p e w n i ł ,  i ż  n a j g o r h w i e j  
b r o n i ć  b ę d z i e  r e f o r m y  wła dz  m u n i c y p a l n y c h .

Z m a r ł y  H r a b i a  F j n g a l ł ,  N a c z e l n i k  p a r ó w  
katol icki ch  w I r l a n d y i ,  był pierwszym ka to l i ­

k i e m ,  k tóry o d  J e r z e g o  I V . , z w ie dz a j ą ce g o  
I r l a n d y ą ,  o t r z y m a !  o r d e r  Sw .  P a t r y c t g o .

H r a b i a  G r a n v i l l e ,  A m b a s s a d o r  nasz  p r zy  
d w o r z e  f r a n c u z k i m ,  u d a  s ię z tąd  j u t r o  n a p o -  
w r o t  do  miejsca  u r z ę d o w a n i a  sweg o .

X ią źę  B runświck i  K a r o l  ma  j u t ro  ws ieść  d o  
b a l o n u  r a z e m  z P a n e m  G r e e n  i o d p r a w i ć  ż e ­
g l u g ę  n a p o w i e t r z n ą .

Po d cz as  wczora j s ze j  eessyi  I z b y  W y ż s z e j  
o d p i a w i ł a  s ię n a r a da  z I z b ą  N iż s zą  w z g l ę d e m  
z m i a n  u c z y n i o n y c h  w bi l u  o w ła d z a c h  m u n i ­
c y p a ln y c h  ang ie l sk i ch  ; l ecz n i e  wz i ę ł a  z a m i e ­
r z o n e g o  s k u t k u ,  a l b o w i e m  l o r d o w i e  obs t aw a l i  
p r zy  swo ich  z m i a n a c h ,  a tak bi l  t en  m o ż n a  
u w aż ać  za up ad ł y .  N a  w n io sek  L o r d a  L y n d -  
hu r s t  uc h w a l i ł a  I z b a  s t o s o w n e  p o s t a n o w i e n i e  
w iększośc ią  49 kresek p r z e c i w  29 ;  p o cz e rń  n a ­
stąpi ła  d r u g a  n a r a d a ,  l e c z  r ó w n i e ż  b e z s k u t e ­
c z n a .

O d e b r a n e  t u  l isty z S t a m b u ł u  p od  d n i e m  20, 
L i p c a  d o n o s z ą ,  iż T u r c y  n i e  są k o n t en c i  
z  wsparc i a,  j ak i e  S u ł t a n  d a j e  m a l a r z o m ,  i z m o ­
n o p o l u  p r z e d a w a n i a  kawy.  D n i a  14, z .  m .  
p r z y b y ł  g o n i e c  g a b i n e t o w y  d o  Pose l s twa  a n ­
g i e l s k i e go  w S t a m b u l e ,  i (jak s ię d o m y ś l a j ą )  
p r z y w i ó z ł  i n s t ru ke y e  w z g l ę d e m  s p r a w y  C h u r ­
chi l la ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  7. S i e rp n i a .

( D z ie n n ik  sp orów  )  —  Ś ro dk i  r o z p o r z ą d z o n e  
p r z e z  r z ą d  w celt/* u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  i spo-  
koj r iośc i  w y k o n y w a j ą  z  su ro w o śc i ą .  M i m o  
n i e u k o r i t e n t o w a n i a  z p o w o d u  w y d a n e g o  p r z e z  
Q u e s a d ę  r o z k a z u  r o z b r o j e n i a  gw ar dy i  n a r o d o ­
w e j , wsze lka  b r o ń  te jże w c i ąg u  48 g o d z i n  
bę dz i e  w  r ę k u  r z ą d u .  R e o r g a n i z a c y a  tej mi l i -  
cy i ,  z ł o ż o n e j  z n a d e r  r ó ż n o r o d n y  cb żyw io łów ,  
i n i e  m o g ą c e j  być  r z ąd o w i  u ż y t e c z n e j ,  n i e z a ­
d ł u g o  na s t ąp i  i w o g ó l e  n i c z e g o  n i e  z a n i e c h a ­
j ą ,  aby  d o  s z e r e g ó w  g w a rd y i  n a r o d o w e j  t ak i e 
o so b y  p r z y j m o w a ć ,  k tó r y m  w ła s n y  i n t e r e s  n a ­
kazu j e  o b r o n ę  sp o k o j n o śc i  p u b l i c z n e j  î  ma j ą t ­
ku  p r y w a t n e g o .  W  s tol i cy o p ó r  stał  s i ę  n i e ­
p o d o b n y m .  N a d e s z ł e  tu w z m o c n i e n i e  Wojska 
n i e  t ylko w ła d z o m  a le  także  n i e p r z y j a c i o ł o m  
b e z r z ą d u  n o w e g o  d od a j e  s e r ca .  P r e z e s  r a dy  
g a b i n e t o w e j  d o  t e g o  s t o p n i a  n i e  o baw ia  s i ę  
n o w ć j  d e m o n s t r a c y i  w s t o l i cy ,  ź e  d o  L a  G r a n j i  
wy jecha ł .

P o  z a b e z p i e c z e n i u  stol icy o d  p o w t ó r n e g o  
z a m i e sz a n i a  b rak  p i e n i ę d z y  na j b a r dz i e j  M i n i ­
s t r ó w  n i e p o k o i .  K la u z u l a  uk ł a d u  z a w a r t e g o  
z  G a v i r i ą  s t a n o w i ,  że  z a l i c z en i e  r z ądo  wi m a  
hyc  z a w i e s z o n e ,  s k o r o by  f i n an so w e  i n t e r e s s a  
kraju^ m i a ł y  s i ę  o kazać  n i e p o m y s l n i e j s z e rn i .  
J e ż e l i  w ię c  t e r az  r z ą d  w sku t e k  t e j  k lauzu l i  
p o m o c y  p o z b a w i o n y  z o s t a n i e , j aką s o b i e  p r z e z



loss
w s p o m n i o n y  u k ł a d  z a p e w n i ł ,  p o ł o ż e n i e  j e g o  
tern k ry ty czn i e j s zem s i ę  s i an i e .

G a z e t a  d w o r s k a  u m ie śc i ł a  n a s t ę p u j ą c e  
r a p o r t a ,  Z k tó ry ch  w y n i k a ,  ż e  G o t n e z  do  
L e o n u  wkroczył .  G e n e r a l n y  K o m m e n d a n t  
p ro w in cy i  łeońskińj  d o n o s i  p o d  d.  2. S i e r p n i a ,  
ź e  z w ła dz a m i  s t ol i cę  o p u ś c i ł ,  p o n i e w a ż  się 
s t r aż  p r z ed n i a  Ka rof i s t ów p rzy  mośc i e  S w .  M a r ­
ka pokaza ł a .  T w i e r d z i  o n ,  źe  n i e p r zy j ac i e l  
ś c igany  p r z e z  E s p a r t e r ę  d z i e ń  j e d e n  tylko 
w L e o n i e  bę d z i e  m ó g ł  z abawić .  —  G e n e r a ł  
k o m m e n d e r u j ą c y  w A s t u r y i  d o n o s i  p o d  d.  30. 
L i p c a ,  źe  p o w s t a ń c y ,  po  w k r o c z e n iu  d o  Gali-  
c y i ,  z n o w u  tą s a m ą  d r o g ą  d o  A s t u r y i  p o w r ó ­
cil i .  G e n e r a ł  E s p a r t e r o  p r z e p ę d z i ł  n o c  z  d n i a  
28. L ip ca  w N a v i i ,  a tak po w s t a ńc y  u p r z e ­
dzi l i  g o  o dz i eń  j e d e n .  S p o s ó b  m y ś l e n i a  l u d u  
vi X i ę s t » i e  z m i e n i ł  s i ę  b a r d z o  n a  ko rzyść  
K ró lo w e j .  W i e ś n i a c y  n i e  chc ie l i  p o w s t a ń c o m  
do s t a r czać  ż y w n o ś c i ,  a s z c ze g ó l n i e j  w y da rzy ło  
s i ę  to w C an g as  i T in co ,  G e n e r a ł - K a p i t a n  
d o n o s i  p od  d,  3. S i e r p n i a ,  ż e  na  o z n a j m i e n i e  
G e n e r a l n e g o  K o m m e n d a n t a  z V a l l a d o l i d u ,  i£ 
G o t n e z  z n a jd u j e  s i ę  w bl i skości  L e o n u , r o z ­
kaza ł  G e n e r a ł o w i  b r y g a d y  P i r i zo w i  S a m p o z o -  
wi ud ać  s ię d o  P a l e n c y i  na  cze l e  s w e g o  b a t a ­
l i o n u ,  c z t e r e ch  k o m p a n i i  r e g i m e n t u  Xiycia,  
s z w a d r o n u  j azdy  o d  gw ardy i  i t. d.  D l a  z a p o ­
b i e ż e n i a  p o ł ą c z e n i u  s i ę  G o m e z a  z  Basi l io ,  
chc i a ł  G e n e r a ł  - K ap i t an  posł ać  w z m o c n i e n i e  
P u ł k o w n i k o w i  A s p i r o z o w i ,  o d  k tó r e g o  Bas i l io  
ś c ig any  b y w a .

E s p a n o l  z aw ie r a  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z  Ko r -  
d u b y  z d n .  3 - S i e r p n i a :  D n i a  31. z.  m.  n a d e ­
sz ł a  t u  w ia do m oś ć ,  i e  w K a d y i i e ,  X e r e s i e  
i Sevi l l i  p r o k l a m o w a n o  ko ns ty tu cy ą  z  1812.  r. 
Z a go rz a l i  L ib e r a l i ś c i  p o s t a n ow i l i  n a ty c h m ia s t  
pó j ś ć  za  t y m  p rz y k ł a d e m .  Z a  z e z w o l e n i e m  
K ó m m e n d a n t a  u d e r z o n o  w b ę b n y ,  c zęść  g w a r ­
d y i  n a r o d o w e j  uda ł a  się na o d w a c h  i o b w o ł a n o  
z  na jw ięk sz ą  okaza ło śc i ą  w  o b e c  gw ar dy i  n a ­
r o d o w e j  kons ty tucyą -  D z w o n i o n o  w wszys t ­
k ich  k oś c i o ł a ch  i mieszkańcy^ mus i e l i  sw e  d o ­
m y  oświec i ć .  N a z a ju t r z  o d ś p i e w a n o  w g ł ó ­
w n y m  ko śc i e l e  T e D e u m i u s t a n o w i o n o  J u n t ę  
i p o c z y n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  d o  u t r z y m a n i a  
p o r z ą d k u  i spoko j no śc i .  P r z e c i e ż  kilka d o m ó w  
w p e r z y n ę  o b r ó c o n o  i n a p a d a n o  na b ió r a  u r z ę .  
d n i k ó w .  Ki lka  oBÓb w ię z i o ny c h  na  o d w a c h u  
w y p u s z c z o n o  na  wo ln ość .  Z a m y ś l a j ą  z m o b i ­
l i z ow ać  gwar dyą  n a r o d o w ą ,  l e cz  zbywa  n a  
p i e n i ę d z a c b  i m u s i a n o  od  kapi t uły  d u c h o w n e j  
za ż ą d a ć  6000  c iężk i ch  p i a s t rów .  D z i ś  s ię n i c  
n o w e g o  n ie  wy da rz y ło .  Goltnazo i kilka i n ­
n y c h  o s ó b  uda l i  s i ę  d o  pob l i sk i ch  wsi  i m i a ­
s t eczek ,  k o ń c e m  sk ł o n i e n i a  i ch  d o  u d z i a ł u

w  pows t an iu  i u t w o r z e n i a  g w a r d y i  n a r o d o w e j
r u c h o m e j .

W  ty m ż e  s a m y m  d z i e n n i k u  c z y t a m y :  S ąd zą  
n i e k t ó r z y ,  ź e  ko ns ty tu cy ą  z 1812, r o k u  w Ba-  
dajozi e o b w o ł a n o ,  po dcz as  g dy  i n n i  z a p e ­
w n i a j ą ,  ie  mias to  to za  tą s i ę  o św ia d cz y ło  
k o n s t y t u c y ą ,  k tó r a  p r z e z  p r a w n i e  o b r a n y c h  
K o r t e z ó w  p rz y j ę t ą  b ęd z i e .

S t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n e  w  n o w e j  I z b ie  
P r o k u r a d o r ó w  pozyskało  d w ó c h  z n a k o m i t y c h  
c z ł o n k ó w ,  to  jes t  P a n ó w  F er re ra  i Z u m a la -  
car regu jego.  Ostatni  z n i ch  je s t k u z y n e m  sła- 
w n e g o  wodza  ka ro l i s t owsk i ego .

Z  d n i a  8.  S i e r p n i a .
P o w s z e c h n e r n  jes t  m n i e m a n i e m ,  iż M a r ­

g r ab i a  Mi laf lore8 b ę d z i e  m i a n o w a n y  P r e z e s e m  
I z b y  P r o c e r ó w ,

R z ą d  w Sa ragos s i e  wyd a ł  p i s e m k o  p o d  t y t u ­
ł e m :  y N a  k o g o  w in a  s p a d a ? "  W y r a ż a  w n i e m ,  
iż n i e d o l a ,  w jakiej  s i ę  kraj z n a j d u j e ,  o b o j ę ­
t n oś ć  M i n i s t e r y u m  i n i e c z y n n o ś ć  a r m i i  p ó ł ­
n o c n e j ,  w ło ży ły  o bo w ią z e k  s z u k an i a  i n n y c h  
ś r od kó w  do  p o m y ś ln o śc i  k ra ju.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  24. L ip c a .

P o  o d e b r a n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż karol iści  z n a j ­
du j ą  s i ę  w p r o w in c y i  Ga l i cy i ,  pos ł ano  p r z ez  
t e l e g r a f  r o z k a z  d o  d o w ó d c y  w O p o r t u ,  aby,  
Ś c i ągnąw szy  wo j sk o  w  p ó ł n o c n y c h  p r o w in c y -  
a c h ,  wys ł a ł  je d o  m i e j s c  z a g r o ż o n y c h  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m .  W y s ł a n o  o r a z  b r y g  w o ­
j e n n y  d o  V i g o ,  a by  p rzy  b r z e g u  da w a ł  w sze l ­
ką p o t r z e b n ą  p o m o c .  M i ę d z y  ka ro l is t ami  z n a j ­
d u j e  s i ę  w ie lu  G e n e r a ł ó w  i O f f i c e r ów  m ig u -  
e l i s t owski ch .  J e ż l i b y  s i ę  karol iści  n i e  odda l i l i ,  
w t y m  r az i e  ob a w ia ć  s i ę  t r z eba  p o w s t a n i a  m i -  
g u t l i s t ó w  w p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y a c h  P o r t u ­
galii.  —  X ią źę  F e r d y n a n d  wró c i ł  z  p o d r ó ż y  
s w o j e j .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  18- S i e r pn i a .

K ró lo w a  n a sz a  p r zy by ł a  dn .  ] 6 .  b.  rn. z na-  
8 t ępc ą  t r o n u  d o  O s t e n d y ,  gdz i e  p r z y j ę ł y  ją 
w ł a d z e  m i e j s c o w e , i w o k n a c h  pa ł ac u  pokaz a ł a  
d w u k r o t n i e  syna  s w e g o  l i czn ie  z g r o m a d z o n e ­
m u  lu d o w i .  T e g o ż  d n i a  z aczę ły  s i ę  ć w i c z e ­
n ia  woj ska  w o b o z i e  p o d  B e v e r l o o  w o b e c n o ­
ści  K ró l a  na sz eg o .

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn i a  16. S i e rpn i a .  _

P r o g r a m a t  u roczys to śc i  ko ro nac y j ne j  N .  P a ń ­
s t w a ,  w d n ,  3. W r z e ś n i a  w P r a d z e  o d b y ć  s i ę  
m a j ą c e j ,  j u ż  wyszed ł .  N .  P a n  p rzy  tej  sp os o ­
b n o ś c i  bę d z i e  m ia ł  m o w ę  w j ę z y k u  c ze sk im ,  
a  p o t e m  w n i e m ie c k i m .  S ło w a  h o m a g i u m  
S t a n y  p o d ł u g  w o ł i ,  a l b o  w c z e s k i m ,  a l b o  
w n i e m i e c k i m  j ę zy ku  w y rz ec  m o g ą .  J .  K.  M .
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A rc y x ip l n i c z k a  T e r e s a  zos t an i e  pod cz as  t ych  
u roczys to śc i  na  P r z e o r y s ę  kap i t u ły  dam sk i e j  
sz l acheck ie j  w P r a d z e  wyśu  i ę co n ą .  O n a  i Ar- 
c y x i ę ż n a  Sofia poświęc i ł y  się n a u c e  j ę zyka  
cz e s k i e g o  w t en  s p o s o b , że  j u ż  pły n i n e  i g ł a d ­
ko m ó w i ć  n i m  umie j ą .

I  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  27. L ip ca .

A m b a s s a d o r  t u r eck i  p r zy  D w o r z e  aust rya-  
c k i m ,  F e r i k  A c h r ń e d  B a s z a , p o p ł y n ą ł  d n i a  21.  
b.  m.  n a  ł r egaci e  T a r i r i  Bah r i  d o  T r y  e s t u .  
P i e r w s z y  S ek re t a r z  P o s e l s tw a ,  E r iv r r i  E l c n d t ,  
u da j e  s i ę  z c zę śc i ą  sp r zę tó w  w sp o r n n i o t i e g o  
A r n b a s s a d o r a  p r z e z  S e m l i n  d o  W i e d n i a ,

Ce sa r s ko ,  au s t ryack i  V i c e  A d m i r a ł  H r a b i a  
D o n d o l o ,  k t o r r g o  p r z e c i w n e  wia t ry o d  d n i a  
i 3. b.  m .  z a t r z y m a ł y  w c i a śn in i e  D a r d a n e l -  
ek ie j ,  p r z y b y ł  dz iś  na  f i e ga c i e  V e n e r e  p r z e d  
K u m  K a p u ,  b l i zko  s i e d m i u  w i » i ,  g d z i e  c z e ­
ka na wia t r  p o m y ś l n y ,  c e l e in  u d a n i a  s i ę  d o  
B u j u k d e r e .

W e d ł u g  n a j ś w i e ż s z y c h  d o n i e s i t ń  z T r ip o -  
l i s , W i e l k i  A d m i r a ł  T a h i r  Basza  p r z yb y ł  t am  
d n i a  22.  C z e r w c a  z e s k ad r ą  sw o j ą ,  sk ł ada j ącą  
s i ę  z r o  o k rę t ó w  w o j e n n y c h ,  jako t o :  I o k r ę ­
t u  l i n i o w e g o ,  2 f r eg a t ,  4  k o r w e t ,  2 b r y g ó w  
i l  g a l o t y ,  o r a z  t g  s t a t ków p r z e w o z o w y c h ;  
n a ty c h m ia s t  wys i ad ł  na  ląd z wo j sk i em  b ę d ą -  
c e m  na  s t a t k ach ,  i w y da ł  r o z k a zy  do  z n a k o m i ­
t s zych  n a c z e l n ik ó w  p o k o l e ń  a r a bs k i ch ,  aby  s ię 
p o d d a ł y .

D o n o s z ą  z T r a p e z u n t u  p o d  dn .  20.  C z e r ­
w c a ,  i i  w P e r s y i  p r zy s po sa b i a  s ię w y pr aw a  
p r z ec i w  K u r d o m ;  na cze l e  jej m a  być  a n g i e l ­
ski  G e n e r a ł  H e n r y  B e t h u n e .  M e h r n e d  S z ac h  
m i a n o w a ł  n a j m ł o d s z e g o  s w e g o  b r a t a ,  Kara-  
r na n  M i r z a ,  W i e l k o r z ą d c ą  p r o w i n c y i  A d e r -  
h e d s c h a n .

P r z e z n a c z o n y  d o  P e r s y i  P o s e ł  ang i e l sk i  P a n  
M a c  N e i l  p r zy by ł  tu  n i e d a w n o  i z amyś l a  u d a ć  
B’.S w  dalszą  p o d r ó ż ,  na  s t a tku  p a r o w y m  a n ­
g i e l s k im  E s s e x ,  d o  T r a p e z u n t u .

M o r o w e  p o w ie t r z e  w z m o g ł o  s ię w t ut e j s ze j  
St o l i cy .  N a w e t  w s e r a ju  W i e l k i e g o  S u ł t a n a  
w  Be i l e rb e i  t r zy  o s o b y  zo s t a ły  d o t k n i ę t e  tą  
c h o r o b ą .

VLWWMWV1/VVVI

Rozmaite wiadomości.

L i t e r a c k i e  d o n i e s i e n i e  o  w y s z ł y c h  
p o l s k i c h  d z i e ł a c h ;  „  T e a t r  w arszaw sk i,  
W a r s z a w a  l 8 s 5 * O d d z i a ł  I I .  c zę sc  6.tar  „ S i e d m  
d z i ew czą t  pod  b r o m ą , “  k r o t o c h w i l a  w 1. akc i e ,  
z  m u z y k ą  r ó ż n y c h  k o m p o z y t o r ó w ,  p r z e t ł u m a ­
c z o n a  z f r an cu zk i e g o  p r z e z  J .  N .  Ka tn inBk iego ,

dy rek to r a  t e a ' r u  lw ow sk i eg o .  O d d z .  I [ .  C z ęś ć  
7 m a :  „ D z i e s i ę ć  lat i y c i a  kob i e t y ,  czyl i  z le  ra 
d y , “  w 5ciu a k t a c h ,  a 9c iu  o b r a z a c h ,  z f r an  
c u z k i e g o  P P .  Sc t i be  i T e r r i e r ;  ( k a ż d a  czę ść  
z jf d n y tn  o b r a z k e m ) .  —  P rzew o d n ik  ro ln iczo-  
p rzem ys ło w y  , L e s z n o ,  N r .  1 , ,  2 i 3. z K w i e ­
tnia  1 Maja 1836 r . , st r .  64.  —  P a n o r a m a  lite. 
ra tury  krajowej i za gran iczne j  N r .  2 . ,  w W a r -  
s zawie  J83&. i )  L i t e r a t u r a  n i e m i e c k a ;  a ) P o .  
e zy j e  e p j c z n e :  P i e ś ń  o N i b e l u n g a c h .  Ks ięga  
b o h a t e r ó w .  G e d r u n a .  O ln i t .  H u g o .  D y t r y c h .  
Kró l  R o t h e r .  P o d a n i a  o  A r t u r z e ,  o  św i ę t y m  
Gra lu .  P o e m a t a  W o l f r a m a  v o n  E s c h e n b a c h  : 
I  r i s tan  i I n s a ld a .  Iw ażn .  P o w i e ś c i  z dz i e jów  
Ka ro l a  W ,  P r z e r a b i a n i a  k la syków s t a r o ż y ­
tn y c h .  b )  P o e z y j e  d y d ak ty c z n e  : T y r o .  W i n s -  
bek i W i n s b e k o w a .  Goś ć  f r anc uzk i .  Sk ro ­
m n o ś ć  F r a j n d a n k a .  S a l o m o n  i Mar ko l f .  Baj .  
k i ,  klejr iót  B o n e r a .  W a l k a  n a  W a r t b u r g u ,  
c)  P r o z a  : Z w i e r c i a d ł o  saskie  i s zwabsk i e  , p i z e z  
A .  J .  S,  2 )  O b r a z y  K a u k a z u  A l a .  Mar l  ń-  
s k i e g o :  P o ż e g n a n i e  M o r z a  Kasp i j sk i ego ,  t ł u m .  
M .  C,  3 )  Z ło t y  p o r a n e k  ( s c en a  wa r szawska ) ,  
t ł u m .  p o d łu g  G l a s b r e n n e r ’a T .  N .  4 )  K le c h d y ,  
K a z i m i e r z a  W ł .  W ó j c i c k i e g o .  5 )  P o e z y j e :  
a)  X i ą ż ę  H e n r y k  L e w  ( z  E b e r t a ) ,  t ł u m .  F r .  
Z a t o r s k i ;  b j  D o  K a t a r z y n y ,  I g n . S . ;  c )  S o ­
n e t y  ( z  G o t h t g o ) :  Zal  k o c h a n k i ,  Ko le j e  w ie ­
ku.  P r z y g o t o w a n i a  w d r o g ę ,  tł. J .  S.  d) P i o s n ­
k a ,  W i k .  Z i e l i ń sk i ego .  6 )  K ro n ik a  h i e r a cka .  
—  W ie rsze  ro zm a ite  p rzez  L .  P ,  (o to c k ie g o  J ,  
w P o z n a n i u ,  18 3 ^» 8 , r* 1 4 9 - “  0  potrzebie  
i m o ż n o ś c i  za prow adzen ia  w  na szym  k ra ju  je d w a  
b n ic tw a , z  n a jn o w s z y c h  z a g r a n i c z n y c h  dz i e ł ,  
p r z e z  J .  N .  K u r o w s k i e g o ;  W a r s z a w a ,  IS 3 b« 
Część  I .  O  h o d o w a n i u  d r z e w a  m o r w o w e g o .  
Cz ę ść  I I .  S p o s o b  c h o d o w a n i a  j e d w a b n i e  o d  
ich w y l ę g n i e n i a  do  o j i r z ę d z e n i a  się.  Część  
1 1 1 . O  a j i r e t u r z e  j e d w a b i u ,  t. j .  odw i j an i e  g o  
i  o p r z ą d ó w ,  k r ę c e n i e ,  i f. p . ;  n i ek tó r e  w ia d o .  
m o ś c i  o  h a n d l u  i p r z e d a i y  t e go  p ło du .  ( T o  
dz i e łk o  z a s ł u gu j e  , aby  w zak ładach  na u k o w y  ch  
b y ło  m ł o d z i e ż y  do na u k i  u d z i e l a n e ;  a b a r d z o  
za l ecać  w y p a d a ,  i ż ycz yć  s o b i e :  aby  w zak ła ­
d a c h  s i e ro t ,  u b ó s t w a  i t. p . ,  w e d ł u g  d a n y c h  
w tern dz i e l e  p r z < p i s ó w ,  z a p r o w a d z o n e  zos t a  
ł o  w kra ju n a s z u n  j e d w a b n i c t w o ,  k t ó r t b y  d o  
z a s o b ó w  tych  za k ł a d ó w  w i . ł e  ba r dz o  p r z y c z y ­
n i ć  s ię m o g ł o ,  a r o z s z e r z o n e  w k ra ju  n a s z y m  
w r e l t b y  d o p o m o g ł o  do  j e go  u b o g a c e n i a .

W i e l k a  l iczba p o d r ó ż n y c h  k tó r ych  c i ekawość  
śc i ąga z L o n d y n u  do P a r y ż a  skłon i ł a  właśc i ­
ciel ,  s t a t ków p a ro w y c h  d o  z n i ż e n i a  d o  5 lub 4 
s z y l i n g ó w  piaty z a p r z e w t>z z  L o n d y n u  d o  
Cala i s  l u b  B o u lo g n e .  Z  os i a tn i e g o  z t ych  
mias t  p o  3 razy  na d z i e ń  o d c h o d z ą  do  P a r y ż a
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d y l i ż a n s e ,  po  8 s zy l i n g ó w  o d  o so by .  T y m  s p o ­
s o b e m  caia  p o d r o ż  z L o n d y n u  d o  P a r y ż a  o d ­
b y w a  s i ę  za 13 s z y l i n g ó w ,  (o k o ł o  5 ta l arów} .  

B a rd z o  w a ż n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  u d z i e ­
li) n i e  d a w n o  leka rz  E o n t e n e l l e  f r a nc u zk i e j  a 
ka d em i i  u m i e j ę t n o ś c i :  P a n u  P o r t a l  p r z y n i e s i o ­
n o  d z i e c i ę ,  k tó re  n i e ż y w e  na  świat  p r z y s z ł o ;  
j u ż  od  ki lku chwi l  l eża ło  na  j ego  a n a to m ic z n e j  
s c e n i e ,  g d z i e  m i a ł o  być  s e k c i o n o w a n e .  G d y  
s i ę  j u ż  zab i e r a ł  d o  c z y n n o ś c i ,  p r z y c h o d z i  m u  
p o m y s ł . . .  t chu  na pu śc i ć  w ust a  d z i ec i ę c i a ,  co 
u c z y n iw s z y  p o  d w ó c h  l ub  t r z ec h  m i n u t a c h  p o ­
w ró c i ł o  c i e p ł o ,  i k r e w  za czę ł a  swój  ob i e g ,  
s e r c e  bi ło i w k r ó t ce  m a r tw e  zwłok i  z a m i e n i ł y  
s i ę  w  ży we  d z u c i ę ,  k tór e  r o d z i c o m  Ddeslał .  
Z  t ego  p o w o d u  zwraca  P a n  E o n t e n e l l e  u w a g ę ,  
j ak i e  s zczę ś l iwe  skutki  m o ż n a  o t r z y m a ć  p r z e z  
K ic h n i ęc i e  po w ie t r z a  n o w o  n a r o d z o n y m  d z i e ­
c i o m ;  w sze l ak o  o s t r o ż n i e  w tern p o s t ę p o w a ć  
t r z e b a ,  i n i e  z b y t  wiele p us zcz ać  t c h u  w piers i .

Z k ą d  t °  s ł owo  Cocarde r ó d  swoj  w z i ę ł o ?  J e ­
s zc ze  za L u d w i k a  X I I .  nos ih  ż o ł n i e r z e  kap e ­
lu s ze  z p i ó r o p u s z e m  k ró l ewsk i e j  ba rw y ,  k tóry 
n a z y w a n o ;  Chnpel de p lu m e s .  P i ó r o p u s z  t en  
py l  zw yk l e  z ł o ż o n y  z  p to r  k o g u c i c h  ( p lu m e s  
de c.oq )  , i -z tąd b r a ł  n a z w ę  coquarde  czyl i  cocar­
de, G d y  póź rue j  na  mie js ce  p i ó r o p u s z y  u ż y to  
w ę z ł a  ze  w s t ą ż e k , r z ec z  s ię z m i e n i ł a , a n a z w a  
w r o z m a i t y m  k i e r u n k u  m o d y ,  aż  do  h b e r y i  
s ł u ż a l c ó w  p rz en i e ść  się da ł a .

z a l e d w i e  z a p o m n i a n o  w P a r y ż u  o b r o d z i e  
G e n e r a ł a  A l l a r d ,  g d y  t e r az  n o w e  z j awi sko  
z w rac a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ;  j es t to  m ł o d y  An-  
g l i k ,  który  w ła ś n i e  co  p r z y b y ł  z p o ł u d n i o w e j  
A f r y k i  z k r a iny  A m a z u l i .  Dz icy  zada l i  m u  
r a n ę  w p e w n e j  p o t y c z c e ,  z t e g o  p o w o d u  mu-  
e ał d o  E u r o p y  p ow ró c i ć ,  AI łody  g e n t l e m a n  
po ka zu j e  się w s a lo na ch  w u b io r z e  w o j o w n i k o w  
A m a z u l i ,  W y ż s z a  część  j ego  cia ł a  pok ry t ą  j es t  
bavvolemi  w ł o s y ,  a od  pasa  vviszą m u  l a m p a r ­
c i e  o g o n y .  N a g ł o w i e  ma  b u j n e  p iór a .  W  r ę ­
ku  nos i  p o d ł u ż n ą  t a r czę  ze sko ry  ba w o le j  i dzi- 
r y t ,  z  b a rd z o  o s t rym  g r o t e m .  P o d r ó ż n i k  l en  
l im i e  n a w e t  i m o w ę  A t f l a z u l a n ó w ,  k tór e j  p r ó  
by  po s ł a ł  j e o g r a f i c z n e m u  to w ar zy s tw u  l o n d y ń ­
sk i e m u .

W  d n i u  u r o d z i n  Najj-  C e s a r z a  F e r d y n a n d a ,  
w ice -k on zu l  aus t ry j .  w S m y r n i e  o d p r a w i a ł  Te -  
d e u m  w kości e l e  ka to l i c k i m ,  p r z yc z e r n  b r z m i a ­
ła m u z y k a ,  z ł o ż o n a  z samych  T u r k ó w ,  d Ż y d  
z b i e r a ł  j a ł m u ż n ę  d l a  u b o g i c h  wsze lk i e j  re l i -  
gii .  P o d c z a s  o b i a d u  T u r c y  g r a b  m a r sz e  H o s ­
sy n i e go .

L i s t y  z G e n u i  d o n o s z ą ,  ż e  t a m ż e  z a m i e s z k a ­
ły  d o k t o r  P a l m e r y n i  w y n a l a z ł  ż e lazną  m a c h i .  
i i ę , d o t ą d  n i e z n a n e j  po rusza l r t e j  s i ł y ,  która  
z a r a z e m  i z  p o rz ^d ko w o sc i ^  p a r o w e ­

g o  m e c h a n i z m u ,  i z c a ł ą  z ł o ż o n ą  p o t ę g ą  t r o -  
ryt  A r c h y m e d e s a  d z i a ł a ln o ś ć  s w o ję  wywie ra  
M a c h i n a  ta jes t  5 1 / 5  łokcia  s z e r o k a ,  3 d ł u g a ’ 
a 3 1J% w y so k a ,  1 ma  si łę 1,340 kon i .

P a n  B r u g n e l l  d o ś w i a d c z e n i a m i  c z y n i o n e -  
m i  na  zw ie r z ę t ac h  d o s z e d ł ,  i fe r o z c z y n  fo s ­
fo r a n u  sody  jes t  l e k a r s t w e m  n a  o t r u c i e  c r y n -  
s z p a n e m .  b  '

K i e d y  W a l p o l e  s t ał  u  s t e r u  a n g i e l s k i e g o  rza 
d u ,  wszys tkich z ło c z y ń c ó w  o d sy ł a ł  d o  o sad  a* 
m e r y k a n s k i c h ,  p r z e zc o  k ra jowcy  w ie l e  n i e p r z v  
j t m n o ś c t  d o z n a w a l i .  Z  t e go  p o w o d u  pisa ł  
E r a n k h n  d o  u s ł u ż n e g o  M i n i s t r a ,  d z i ę k u j ą c  
m u  za tę z b y tn i ą  p i e cz o ło w i s t o ść  m a c i e r z y s t e ­
g o  k t a ) u , 1 p r z y t e m ,  aby  m u  d o w i o d l  w d z i ę ­
czności  A m e r y k a n ó w ,  po sy ł a  m u  w ich im i e ­
n i u  s k r z y n i ę  z  g r z e c h o t n . k a r n i , z  p r o ś b ą ,  aby  
j e  puśc i ł  w k ró l ewsk i e  o g r o d y ,  g d z i e  p l e m i e  
to na j l ep i e j  r o z m n o ż y ć  się b ę d z i e  m o g ł o ,  i ty.  
le korzyści  dla A n g l i i  p r z y n i e s i e ,  i l e  p r z e w ó z  
z b r o d n i a r z y  d la  A m e r y k i .

P r z e d  dw o rn a  w ie kam i  l ed wi e  j ed en  n a  t y .  
s i ą cu  nos i ł  p o ń c z o c h y  r o b i o n e  na  wa r sz t ac i e ,  
p  zed  j e d n y m  w i t k i e tn  l e d w ie  j ed en  na  p ięc iu -  
set ,  A  t e r az  n i e  m as z  p r a w ie  j e d n e g o  n a  t y ­
s i ą cu  ( l e c z  n i e  u n a s ) ,  k tó ryby  p o ń c z o c h  n i e  
n o s i ł ;  z tern wszys tk i em W d l i a t n  L e a ,  wynac  
lazca  w a r sz t a tu  p o ń c z o c h o w e g o ,  n i e  z n a l a z ł ­
s zy  ż a d n e g o  wsparc i a  n a  sw ó j  w y n a l a z e k ,  u -  
rnar ł  z e  z g r yz o t y .

W  N o r f o l k  zn a l e z i o n o  p e w n ą  k ob i e t ę  w d o ­
w ę ,  n i e  b o g a t ą 0 i ma j ącą  m i ło ś ć  u  l udz i ,  
w s w y m  p o k o j u  z a m o r d o w a n ą . v- s z y j ę  m ia ł a  
z p r z o d u  p o d r z n i ę t ą ,  a z k rw a w i o n a  b r zy tw a ,  
jakby w y p a d ł a  z je j  r ę k i ,  l e ża ła  t uż  na  z i e m i ’ 
W  m e b l a c h  n i e  o k a z y w a ł  się ż a d e n  n i e p o r z ą ­
de k ,  an i  też  w idać  b y ł o  k r a dz i e ży  w p i e n i ą ­
d z a c h  i r z e c za ch .  Z e b r a n o  z e z n a n i a  ś w ia d ­
k ó w :  wszyscy  są s iedzi  w no s i l i ,  ź e  n i e b o s z c z k a  
s a m a  so b i e  o deb ra ł a  życie .  T e g o  też  zd a n i a  
byl i  dw a j  c h i r u r g o w i e ,  i j u ż  11 p r z y s i ę g ły c h  
w w y ro k u  s w o i m  u z n a ł o  j ą  za  s a m o b ó j c z y n i ę ,  
g dy  d w u n a s t y ,  jakiś  po czc iw y  w ie śn i a k ,  j a k b y  
t kn i ę ty  w e w n ę i r z n e m  p r z e c z u c i e m  p rzy s t ą p i ł ,  
n a  w e z w a n i e  k o r o n e r a ,  do  t r u p a  i k r z y k n ą ł  
p r z e r a ź l i w y m  g ł o s e m : „ Z a b ó j s t w o !  z a b ó j s tw o !  
ta kobi e t a  jest z a m o r d o w a n ą ! “  O b e c n e  o s o b y  
okaza ły  n a j w ięk sz e  z a d z i w i e n i e ,  lecz  w ie śn i ak  
tak się o d e z w a ł :  „ P a t r z c i e  o na  ma  włosy c i e ­
m n e ,  a czy n i e  w idz i c i e  na  jej  paznog c i a ch  r u ­
d y c h  w ł o s ó w ? "  W s z y s t k i c h  sp o j r ze n i a  z w r ó ­
ci ły s i ę  n a  z ię c ia  n i e b o s z c z k i ,  k tóry mia ł  r u ­
d e  w ło s y ;  p o m i e s z a n i e  j e g o  tak b y ło  u d e r z a ­
j ą c e ,  ź e  wz ię ty  p od  i ukw izy ćy j ę  n a t y c h m i a s t  
6ię p r z y z n a ł .  (Boacrn. L » . )
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W  dniu  11. (, rn. z ł oc on o ,  po  od p ra w io ­
ny ch  exefcwjach, w u rzą d zo ny m tu g robie fa­
mi l i jnym ciało ś. p.  Balbiny z T rą m p c zy ń sk ic h  
Wierzb ińskiej  ma łżonk i  W .  Wierzb ińs k ie go ,  
R ad zc y  Z ie m s tw a  dziedz ica  d ó b r  N o w c a ,  k tó ­
ra po ki lkoletniej  c h o r o b ie ,  p o m i m o  s t a runk u  
mą źa  i najcelnie jszych l eka r zy , w d n i u  7. t. m.
0 godz in ie  7mej  w ie c z o r n e j , w 43. roku wieku 
s w e g o ,  p e ł n e  cno t  ma łżeńsk ich ,  m a c i e r z y ń ­
skich i chrześciańskich życie zakończyła.  R z a d ­
kie cnoty  i p rzymio ty  u m y s ł u  tej  p a n i ,  p o ­
ws zec hn i e  z n a n e  i uw ie lb ia ne ,  nie  tylko p rzez  
n ad e r  l iczne zg r o ma dze n ie  obywate l i  z okolicy
1 odleg łych powiatów w dr. iu p o g r z e b o w y m  
u c z c z o n e  zos ta ły ,  ale na  zawsze pozos taną  
w wdzięcznej  pamięci  w żalu n ie u tu lo n e g o  
m a łż o n k a ,  godnej  f ami l i i ,  k rewnych  i p rzy ja ­
ciół .  Cześć p o p io ło m  zgasłej.

D o l s k ,  dn ia  18. S ie rpnia  1836*
X.  F.  P .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A . “  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  szlacheckie Sierosław z folwarkiem 
P okrzywnica  w Po w ie c i e  P o z n a ń s k im ,  są do ­
wn ie  osz aco wa ne  na 16,086 tal. 9 sgr.  3 fen. ,  
wed le  taxy mogącej  być prze j rzane j  wraz z wy­
kaz em hypo te czn yrn  i warun kam i  w Registra-  
t u r z e ,  ma ją  być

d n i a  6.  M a r c a  1 8 3 7 .  
p rzed p o łu d n i e m  o godz in ie  totej  w miejscu 
zw y kł e m  pos iedzeń sądowych  sp rze dan e ,  —  
N ie w ia d o m y c h  z poby tu  wie rzyc ie l i ,  jako t o ;

1)  Józefa  Raszewsk iego ;
2) Ka ta rzynę  z Kężyckich N e u m a n n ;
3) z a m ę ż n ą  z Raszewsk ich Ra d z i k ow sk ą ;
4)  b ez że n n ą  Raszewską,

jako też i p r e t e n d en tó w  rea lnych  i suk-  
ce sso rów rea lny ch  i sukcessorów zap isa­
n e g o  w h y po te ce  dziedzica Mateusza N e u ­
m a n n  , a m i a n o w i c i e :

5)  Pu łk ow ni k a  Józe f a  N e u m a n n  lu b  jego  
sukc essorów;

6) P io tra N e u m a n n  czyli jego sukcessorów;
7) Jó ze f ę  z Raszewskich  N e u m a n n ;
g) L u d o w i k ę  z N e u m a n ó w  Mosz czeńską ;
9 )  Agn i szkę  z N e u m a n ó w  S ch o en b e k ;  

j o )  Mateusza  N e u m a n n  łub jego su k ce sso ró w ; 
U )  J a n a  N e p o m u c e n a  N e u m a n n ,  lu b  j ego 

su k c es so r ó w ,  a mianowicie ;  
N epom ucena}
F ra nc i s z k ę  I r o d z e n s t w o N e u m a n n  u c h o -  
J u s t i n ę  f p i e k u n a  J a n a  Ja raczewsk iego;
Zofią i  , ,

12) A n n ę  M a r y a n n ę  z N e u m a n ó w  Ja racze -  
w ską ,  lub  jej su kc ess or ów ,  jako to :  

a) Majora J a n a  Ja raczewsk iego,  
f>) VViktoryą z a m ę ż n ą  L u b o m ę s k ą ,

c) T e k l ę  i Adama ro dze ńs t wo  Jaracze- 
wskich,

zapozy wa my n in ie j szem pub l i czn ie  na  p o w y ż ­
szy termin z tern zag ro że n ie m ,  że w razie ich 
nies t awienia się p rzyję tem b ę d z i e ,  j akob y  
bez war unk ow o na przybicie  na jwięcej  dające­
m u  zezwolili .  — Zarazem wzywamy wszyst­
kich p re tenden tów rea lny ch  aby p re tensye  swe 
w terminie pod un ik n ie n ie m prekluzyi  podal i .

P o z n a ń ,  dn ia  22. L ipca  1836.
Kr ó l .  G ł ó w n y S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

W E Z W A N I E  W Z t i L Ę D  E -Rl"' 
D O K U M E N T U .

N a  wniosek ma łżonków K r a n z ó w ,  amor ty-  
zacya obl igacyi  przez  tegoż Got t l ryda Kranc 
okupnika z Sikorzyna na  r zecz rodzfców swych  
Krysztofa  i Krys tyny z Raketów ma łżo nkó w  
Krańców w zg lę d em  poż y cz o n yc h  od  n ich  
Tal .  &00, przed n iegdy  W ol le nh a u p t e rn  Radz-  
cą sprawiedl iwości  w mieście tutejszem p o d  
d n i e m  26. Maja roku  1830. z e z n a n e j ,  a wed le  
don ies i en ia  zagu b io ne j ,  nastąpić ma.

T y m  końcem wzywamy obligacyi tej posia -  
dac zów,  ich suk cessorów ,  cessyonaryuszów 
lub tyc h ,  k tórzyby  w ich p rawa  wstąpi l i ,  aby  
p re ten sye  s w e ,  jakieby z obligacyi tej mie ć  
mi e n i l i ,  na ty chm ia s t ,  a najdalej w te rmin ie  na 

d z i e ń  4.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
p r z e d p o łu d n ie m  o godzinie l i t e j  p rzed D e le ­
g o w an y m  naszym Ur.  G r u m b s c h ,  Refe renda-  
ryuszem Sądu G łó w n o - Z ie m ia ń s k ie g o ,  w Są­
dzie  naszym w y zn ac zo ny m zgłosi l i ,  w przeci­
w n y m  razie z p retensyami  swerni  jakieby do  
tej s u m m y  mieć  mogli  p r e k lu d o w a n e m i  będą ,  
a przy na ł oże n iu  im o to wiecznego  milczen ia  
amortyzacya  obl igacyi  z dn ia  26, Maja J830.  
w yrz ec zon ą  zostanie.

Rawi cz ,  dnia 6. Czerwca 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d Z i e m s k o - m i e j s k i ,  

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  W i e  ko  w i e  p o d  W i t k o w e m  jest  150 

sztuk t łus tych skopów do sprzedania.
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